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V V C L N C G C  - R Ó W N O Ś Ć  N I E P O D L E G Ł O Ś Ć

Niech żyje rząd 
robotniczo-chłopski

Niech żyje 
Socjal izm!

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KR A J Ó W  ŁĄCZCIE SIĘ!

W sprawie ewakuacji ludności
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W  dniu 29 b. m. komisja złożona  
z przedstaw icieli P. C. K., R. G. O. \ 
Sztabu A K. zw ied za ła  obóz w  Prusz­
kow ie, stw ierdzając, że znajduje się  
on p od  polskim  zarządem , a  m iano­
w ic ie  P.C.K. i R.G.O. N astępnie zw ie­
dzano szpitale, w  których um iesz­
czona jest ludność cyw iln a  ew ak u ­
ow an a  z W arszaw y. W  szpitalach  
stwierdzono brak środków opatrun­
kowych.

N iem ieck ie kom isje kw alifikują  
ew aku ow an ych  w  zakresie zdolności 
do pracy, przy czym  m ężczyźni i ko­
biety uznani za  zdolnych do pracy

w yw ożen i są  w  kierunku Ś ląska, zaś  
niezdolni do pracy m ają d w ie  m ożli­
wości: jeśli m ają jakiś w łasn y  punkt 
oparcia, to k ierow ani są  do niego- 
jeśli n ie—to odjeżdżają z transportami 
kierow anym i w  rejon C zęsto ch o w y  
Od praay zw aln ian e są  (poza ch o­
rymi) osoby w  w ieku  p onad  60 lat i 
dzieci, dalej kobiety z dziećm i lub  
b ęd ą ce  w  ciąży.

Jesi praw dopodobne, że w ładze  
cyw iln e staną na  stanow isku ko­
n ieczności opuszczenia  W arszaw y  
przez ludność cyw ilną.

Dalsza dyskusja 
w sp raw ach  polskich

Po p rzem ów ieniu  Church il la  i, w y p o ­
w iedziach  posłów  w Izbie Gmin, złożył 
ośw iadczen ie  n a  te m a ty  po lsko-sow ieckie  
min. Eden. Min. Eden podkreś li ł  z n a c is ­
k iem , że m ało  je s t  tak ic h  zagadn ień ,  k tóre  
by ły  by p rzed m io tem  większej tro sk i  i 
n igdy n a d  żadn ym  nie p racow ano  ta k  usil­
nie, ja k  n ad  sp ra w ą  rozw iązan ia  s to su nk ów  
polsko-sowieckich. E d en  zapew nił ,  że już 
n a  k on fe ren c jach  w T eh eran ie  i w Moskwie 
oraz w  wielu in n y ch  w y p ad k ach  podano  
Sow ietom  do w iadom ości s tan ow isko  Wiel­
kiej B ry tan i i ,  k tó ra  p rzyp isu je  w ie lką  wagę 
do usun ięc ia  rozdźw ięk u  między Sow ietam i 
a Polską . K ilk ak ro tn ie  zas t rzeg a ł  się m i­
nis ter ,  że to  s tano w isk o  było  p r z e d s ta ­
w ione Rosji dos ta teczn ie  silnie i w yraźn ie .  
•Podkreślając, że n ie  było w h is torii  bardziej 
skom p lik ow an ego  «zagadnienia, niż  zag ad ­
nien ie  polsko-rosyjskie ,  E den  powiedział, 
że W ielka B ry tan ia  zrobi w szystko , ażeby  
doprow adzić  do należy tego  rozw iązania ,  
k tó ry  to  obow iązek w y p ływ a  z t r ak ta tó w ,  
jak ie  W. B ry tan ia  na  s ieb ie  p rzyjęła .

Pod okupacjq  
sow ieck ą

We Lwowie wTstrzy m an o  nagle  pobór 
Po laków  do wojska, zaś o s ta tn io  p o b rany ch  
zwolniono. N atom ias  po bó r  U kraińców  
trw a ,  nie dając jed n ak  w iększych  wyników, 
gdyż U k ra iń cy  ucho dzą  do U.P.A. Bojówki 
u k ra iń sk ie  zas i lan e  są  n iem ieck im i z rzu ­
tam i i p ro w ad zą  akc ję  z b ro jn ą  przeciw ko 
Sowietom, jak  też k o n ty n u ją  akc ję  m o rd o ­
w an ia  ludności  polskiej, Wojska sowieckie 
p rzy jm u ją  serdeczn ie  w sp ó łp racę  A. K., n a ­
to m ia s t  w ładze  e tap ow e  dom agają  się z ło ­
żenia b ron i i w ykazów  im iennych , zaś N, 
K. W. D, p rep ro w ad za  a resz tow an ia .

Zarządzenie  w sprawie  
ewakuacj i

(PAT) W zwiq zku  z  t rudnym pod  
w z g l ę d e m  ż y w n o ś c i o w y m ,  san i tarnym  
i t ak tycznym p o ł o ż e n i e m  w a l c z q c e j  
już dw a  m i e s i q c e  W a r s z a w y ,  p o l s k i e  
w ł a d z e  kra jowe  — dla  z m n i e j s z e n i a  
strat ludnośc i  cywi lnej  — przyję ły  p ro ­
p o z y c j ę  n i e m i e c k q  e w a k u o w a n i a  z 
mias ta  cywi lne j  ludnośc i  o r a z  c h o ­
rych i rannych.

U s t a l o n e  zo s t a ły  n a s t ę p u jq c e  w a ­
runki w y c h o d z e n i a  ludności :

a)  o p u s z c z e n i e  miasta  o d b y w a ć  s i ę  
b ę d z i e  w d n i ach  1 -go  i 2 - g o  p a ź ­
dz i ern ika  ( n i e d z i e l a  i p o n ie d z i a ł e k )  
w g o d z i n a c h  od 5-tej ran o  do  19-tej  
(7 -ma  wie czó r ) .  W  g o d z i n a c h  tych o-  
bie  strony z a p r z e s t a n ę  ogn i a .

b) p r z e k r a c z a n i e  frontu ma  s i ę  o d ­
b y w a ć  przy o statnich w  kierunku z a ­
c h o d n im  pol ski ch  p l a c ó w k a c h  na uli­
cach ;  Ś n ia d e c k i c h ,  Piusa,  Al.  S ikor ­
s k i e g o  (Jerozo l imsk ich ) ,  Pańsk iej  i 
Grz yb ow sk ie j .

c )  w y c h o d z q c y  m o g q  z a b r a ć  z e  s o ­
bą  r z e c z y  o s o b i s t e  i ż y w n o ś ć ,  przy  
c z y m  m u s z ę  s i ę  l i c zyć  z  t r u d n o ś c ia ­
mi drog i  p i e s ze j .

d)  s p o s ó b  ew a k ua c j i  ran ny ch  i c h o ­
rych b ę d z i e  p o d a n y  w  s p e c j a ln y m  
k o m u n i k a c i e ,  b ą d ź  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
k o m e n d a n t ó w  b lo k ó w .

Dymisja gen. Sosnkow skiego
Prezydent Rzplitej udzielił dymisji 

naczelnem u w odzow i gen . Sosnkow- 
skiem u, m ianując jego n astęp cą  gen. 
Komorowskiego-Bora, d ow ód cę Armii 
Krajowej. Do czasu, aż now y w ódz

W a l k i  w W a r s z a w i e
W śródm ieśc iu  n ie  zaszły  żadn e  zm ia­

ny. W dalszym  ciągu ostrze liw aliśm y n ie ­
m ieck ie  pozycje w re jon ie  Po litechniki 
o raz  na  rogu M arszałkow skie j  i Al. S ikor­
skiego. B a te r ia  w ła sn y c h  g ran a tn ik ó w  
o strze liw a ła  ogniem n ęk a ją cy m  gmach, 
podw órze  i wyjście z Muzeum, poczym p o ­
s łyszano  k rzy k i  o pomoc, św i id c z ą c e  o 
celności naszego ognia, Ogniem bron i  ppanc .  
zniszczyliśmy now ą n iem ieck ą  strze ln icę  
w dom u przy Al. S ikorskiego 31, W nocy 
t rw a ła  ożyw iona dz ia ła lność  rozpoznaw cza  
w ła sn y c h  patroli ,  Npl n ę k a ł  nasze  placówki 
s i lnym ogniem broni m aszyn ow ej i g ra ­
n a tn ik ó w . P a tro le  n iem ieck ie  us i łu jące  do­
trzeć do gm achu  In s ty tu tu  G łuch on iem y ch  
oraz ze szp i ta la  Św. Ł azarza  na  Książęcą 
zo s ta ły  od rzucone  n aszym  ogniem i g ra ­
na tam i.

Na Żoliborzu zaznaczy ł się si lny  ogień 
a r ty le r i i  niem ieckiej w całej dzielnicy. Npl 
s t rze la  p rzew ażn ie  pociskam i zapa la jącym i.  
Onegdaj r an o  dostrzeżono  s i lną  k o n c e n ­
tr ac ję  niemieckiej p iecho ty  w  re jonie  I n s ty ­
tu t u  C hemicznego i M arym ontu .  W ciągu 
dnia  Żoliborz był d w u k ro tn ie  b o m b ard o ­
w any  przez s tu kasy .  k tó re  nad lec ia ły  w 
eskorc ie  myśliwców. W nocy z 29. n a  30. 
b. m. Niemcy skoncen tro w a li  s i lny  ogień 
a r ty le r i i  ciężkiej i polowej na  Żoliborzu. 
Nad ranem  ciężka a r ty le r ia  sow iecka  os trze­
l iw ała  Powiśle  w re jonie  Mostu Kierbedzia. 
W nocy s łychać  by ło  da leką  a r ty le r ię  na 
pó łnoc  od W arszawy.

K o m u n ik a t  gen. Bora ogłoszony w Lon-

n aczeln y  b ęd zie  m ógł przybyć do  
m iejsca pobytu rządu, naczelnym  
zwierzchnikiem  sił zbrojnych b ędzie  
Prezydent R. P.

dyn ie  w dn iu  30 b, m. donosi, iż Niemcy 
rozpoczęli g en e ra ln y  a ta k  na  Żoliborz.

W Mokotowie dos ta ło  się do niewoli 
n iem ieck ie j  ok. 2,000 żo łnierzy  A.K. K o m u ­
n ik a t  iem iecki po tw ierdza  tę  cyfrę, dod a­
jąc, ż ć  w y e w a k u o w a n o  p o n a d to  ok. 5.000 
osob cyw ilnych.

N a Ironiach
Na żadnym  z fron tów  n ie  zaszły  p o ­

w ażniejsze zmiany, W L ota ryn g i i  w ojska 
sojusznicze p o su n ę ły  się pow ażn ie  n ap rzód  
n a  odc inku  E pinal-Belfort.  Po zdobyc iu  
p rzyczó łka  Gris Nez, w szystk ie  n iem ieck ie  * 
pozycje d a lek on ośny ch  dzia ł n ad  K an a łem  
zna jd u ją  się w  ręk ach  sojuszników.

W o jska  sow ieckie  p rze rw a ły  p ierwsze 
niemieckie l in ie  o b ro n n e  pod Rygą. Opór 
n iem iecki w zra s ta ,  We w schodn ie j  Mało- 
polsce Rosjanie  zajęli W orochta ,  Woro- 
n ienkę , pół kim, od g ran icy  czechosłow ac­
kiej. Na W ęgrzech C zerw ona Ą rmia zaję ła  
T argu-N urec  i u tw o rzy ła  p rzyczółek na  
rzece Murec.

P o n a d  ty s iąc  sam olo tów  a m e r y k a ń ­
skich  b o m b ard o w a ło  n iem ieck ie  w ęzły  k o ­
lejowe.

W s ta n a c h  Z jednoczonych ogłoszono, 
że na  o k u p o w a n y c h  o bsz a ra ch  Niemiec 
w p ro w a d z o n y  zostan ie  n a s tęp u ią cy  ku rs  wa 
lu t :  10 m a re k  za 1 do la ra  i 40 m a rek  za 
1 fun ta .
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